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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

D n i e  w  iosennej pory li i i  nastaią po z i ­
m ie  iednei znaił*godńiejszych wnaszym klima­
cie.  n iemożna iej było nazw ać  niest łą  gdyż 
ciągle trwale bardzo mate przymrozki,  najwię­
kszy stopień l im n a  byt n ’ stopni u  w dniu co 
S tycznia  i to przez k i :k< godzin t rw ający .  Do- 
tmysleni iest  nalural istów że ustaw iczne  burze, 
w ic h r y ,  naw ałn ice  októrych ze wszystkich p ra ­
wie stron n am  donoszono, n iemniej  trzęsienia  
ziem i w kraiach gdzie nigd\ śię n ie td a iz a ły ,m o .  
g ly  mieć w p ł y w  na atmosferę,  iż z im ow a w tym 
roku pora,  m imo ich wvrachowahia tak byta 
lekką,  ze zaledwie lodu zdatnego do p rzechowa­
n ia  n a  lato dostarczyć mogła.

J u t  przed kilką laty było doniesiońem 
z A ng l j i  że  przypadkiem kolebka wktórej spało 
dziecię zapaliła się . Matka przestraszona Vzuci- 
ła na kolebkę pskę b a w e łn y  i wybiegła  v Iy  
wać pomocy, gdy powróciła myśląc ze iej Dzie­
cina  iużs ta ła  się pastwą płomieni,  z n a d ’wycza j,  
nem  zadz iw ien iem  i radością postrzegła iż ba .
wełna ochroniła od spalenia. Onegdaj tu w W a r .  
s z a w ie  służąca przez nieostrożność chwyciła  
ręką  rozpaloną okiągłą  duszę od p ra so w an ia ,  
na tychm ias t  weprutą  z tułubka b a w e łn ą  ohło .  
żono iej n iezm iern ie  oparzoną rękę,  a wpół 
godziny oparzenie zupełnie zeszło.

Na zgrom adzen iu  po! i tycz nem w Krasno- 
stawie pod laską J W X  £,of<wni«eg*KanonikaK3t: 
Lubel:  obranym  zes ts ł  D epu tow anym  na Sejm 
IW . Sędzia K rctow icz, a Radcą Woiewódz: W. 
Teodor  D aroim ki. N a Se jm iku  Szlacheckim 
w  L ipn ie  pod M arszałkoitwem J W .  W incen tę :

C he łm ickiego  , Radcam i Woiewr o b ran i  J W .  
M» s a ł tk  1 Hipo: T rzc iń sk i. Na takimże S e j ­
m iku w Łosicach p, d laską J W  K o b y liń sk ieg o  
Kapcami W oiew : obrani  JW .  tenże Marszałek  
i Jan  R a d ż y  nsk i.

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
Od g r a n ic  T u r e ck ic h .

S ena t  w Argos p o ss n o w ił  aby Rząd I le- 
lep is tow  aż do ukończenia wo ńy i  T u rk am i ,  
8 0 0 0 0  w o jska  miał pod b r o n i ą ,  r ó w n ie ż  
moc na morzu z 60 okrętów złożoną.—  D ono­
szą z Odessy ,  i i  tani od trzech tygodni układa- 
'ą się z Kupcami na dostawę wielkiej ilości fcbo- 
ża i innych  produktów dla wojska Rossyjskiego, 
— wMikolaiewie czynią  przygotowania do p rze­
prawy w ie lu  oddziałów wojska .—  w Okolicach 
K assa n d ry  krąży 3000 Turków , hiedopusżcza- 
iących lądować G rek o m  na przyległe wyspy —  
Checiaz Miasto Kassandra wcżęsci spalone, 
wczęści zapełnię  spustoszone zostało, jednakże 
tam znajduie się ieszcze do Sn® m ieszkańców , 
którzy  wzeszłym roku osiedli -*■ Ostatni N u m e r  
K rakusa  wyraża , ,  A n i  iaż n a w e t  dziesiąty Do-  
strzegacz Ausir jacki  niepotwierdza swoich wia­
domości o wzięciu Baszy Jan iny  !—

z M adrytu .
N akoniec  sta ło  się zadość życzeniom P a .  

t ryo tów  i P ,  ryotek Hiszpańskich, Jenera ł R ie -  
go  został obrany Prezesem Kortezów, 1 odpo. 
w iedz ia ł  na moweKró.eWską zagaiaiącą obrady; 
gdy się pokazał publicznie,  r ługo  odzywały śię 
odgłosy niech i y ie l !  —  Znaiduiąoe się wojsko 
Francuzk ie  nad G ran icą  Hiszpańską wynosi 
a a , 8 8 5  ludzi. ~  M ó w ią v u  o ń o w y c h  *abnrs,e-

IVtepoTinitma.
Z j t d  w Pr«zburgii Z y ­

gmunta I, Po |S: j VV|a-
dy s ła t teW ęg jeuK ró lów  
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niach w Aranzuez ,  Prefekt  M adrytu  udał się 
ta 11 z z czn.1 liczbą Milicj i .—  - K loch .

X iaźe  Seskr Jan  powraca do O jczyzny .  
— Król Sardyński mianował Hiabiego G altuca. 
n i  W ice Królem— Ojciec S. urządza s n o ie  w oj­
ska ,  a n a w e t  pomnaża , wydal także ustawę 
przeznaczającą nadgrody dla w yslużon) ch żo łn ie ,  
rzy ,  są o złote i srebrne  medale które będą , do­
bić piersi RycerZÓw. —  Owa sławna z nadzwy­
czajnej  piękności Panna z A lbano ,  bawi ciągle 
w Rzymie ,  leczdotąd nieposzła za mąz, bo ch o ­
ciaż tysiące kocha s i ę w n ie j  młodzień ow, i e -  
dnak nikt się nie idważył prosie o iej rękę,z o -  
bawy aby niezostal odrzucony, a może .lękaiąc 
się aby wpożyciu m tłżensk iem  z tak rzadką p ię­
knością niebył nieszczęśliwym— Jezuici otwo­
rzyli szkoły, lecz niewielu młodzień ów Ucję-  
szcka do nich .—  z  Pśttm iec.

D, 5 Marca p rzybył  do W iednia  Ros- 
syjski Jenera ł  T a tiszew  k tóry wyiech 1 z P e .  
tersbuiga d, t c  Lutego. Słycbac i i  ipgo p rzy ­
bycie nader iest w ażne m .—  Gazeta  Hanibido- 
hosi i i  podług pewnych wiadomości między 
Rossją i Persją zaszły nader w ażn e  układy , 
podług ogromnego woienuego  planu wojska 
tych  obu mocarstw dzir łać  maią. —  N a  se jmie 
Bawarskim, ieden Aktu» 'jusz podał dzieło o 
M is ty c z n o ś c i , cudach , c ta r a c b  , w ypęd ze n iu  
diabłów, i i t ip . —  w Kassel Policja wydała su-  
r< w e  przepisy wszystkim mieszkańcom  i&k m a ­
ią  postępować, co mówić,  co ckynić. e:t: c —  
D, 8 M arca  rv Magdeburskim okropna burze 
wielkie poczyniły szkody. — w C en th in  piorun 
uderzył  w Kościół,  a gdy mieszkańcy chcieli  go



r a t o w a ć ,  m u r  sie  oba li t i * g r u c h o ta ł  k i l k a ­
d z i e s i ą t  ludzi.  —  W s z y s tk ie  G a z e ty  N ie m ie c k ie  
są  n a p e ł n io n e  d o n ie s i e n i a m i  o n a d z w y c z a j n y c h  
szkód  ch w y n ik ły c h  z  ra lew ów ,  w ia trów  i pi o— 
ru n ó w .  —  Xią e  Konino  L u c j a n  B o n ap a r te ,  p r z y ­
b y ł  z s y n e m  s z o  ni' do F r a n k f o r tu ,  gdz ie  t e n ż e  
s y n  zaś lub i  s ię  t. C ó  ką J ó ze fa  B o n a p a r t e g o  b y ­
łe g o  t t i ó a  H isz  a ń s k i e g o .—  z  L o n d y n u .

D w ó c h  G o ń c ó w  p rz y b ie g ło  tu  z  K o p e n ­
h a g i ,  m ie l i  w a ż n e  p rz y w ie ść  depesze.  —  w J r -  
land j i  K a to l ik ó w  ies t  póiszósta  m i l jo n a ,  a  P r o ­
t e s t a n tó w  ty lk o  2 n i i l jo .  —  w K u ra s a o  p rz ez  15 
m ie s i ę c y  kropla  deszczu  n i e p a d ła .  —  T a k  te raz  
u r z ą d z o n a  P o c z ta  m o r s k a ,  iż  w p rz e c ią g u  *9 
g o d z in  m o ż n a  z  A n g l j i  p o p ł y n ą ć  do F r a n c j i  , 
z j e ść  tam  ob ia d  i pow rócić  do O jc z y z n y .  —  
S p o d i i e w a ią  s ię  tu  iż z oyyodu n i e o c h y b n e j  w o j ­
n y ,  zb o że  w p o r ta c h  B a ł ty ck ic h  w z n a c z n e ;  i -  
łości  zakupy w a n e  hyc m u s i . —• z  P a r y ż* -

Król p ra w ie  co d z i en n ie  p ra c u ie  z M i n i ­
s t r a m i .  :—  o J en e ra le  Bcrton  są  w  p raw dz ie  u s ta ­
w ic zne  d o n ie s i e n ia ,  l e c i  n ic  i t s z c t e  s t an o w c z e ­
go  o n i m  w iedzieć  n i e m o ż n a .  C zęs to  P o l ic ja  i 
ż a n d a r m e r i a  c h w y ta  sp iskow ych  po r o z m a i ty c h  
m ie j s ca c h ,  s a m  zaś  B e r to n  p rz e b ra n y  w  o d z ie ż  
r o l n i k a  L y i e  s ię ,  i e s t s l a d ,  lecz t ru d n o  go  z ł a ­
p a ć .  —  O g ło s z o n o  k a ry  n a  u c z n ió w  n a r u s z a ­
ją c y ch  s p o k o jn o ść  p ub l ic zną ;  iedn i  będą  u s u n ię ­
ci ze  szkó ł ,  d ru d z y  zaś  p odpadną  k a r o m  p o l i ­
c y j n y m . —  L u b o  wsze lk ie  p o c zyn iono  s ta r a n i a  
dla zabez p ie czen ia  M is jo n a rz o w  od nap aśc i ,  ie - 
d n a k  c o d z i e n n i e  d o z n a ią  c i  X ięża  n i e p r z y i e m -  
nosci  od  s w a w o ln y c h  i lek k o m y ś ln y ch  ludzi.  
N i e a t ó i e  P a r a f j s  poda ły  p ro ś b ę  do  A r c y - B i s -  
k u p a ,  aby dla u c h r o n y  od z g o r s z e n ia ,  i u i  M is -  
s je  u s ta ły ,  g d y ż  z am ia s t  po .nnoze is ia  n a b o ż e ń ­
s tw a , co  raz  w iększe  p o w sta ią  z a b u r ze n ia .  —  
wr O g ro d z ie  ro ś l in  p rzy  d a w a n i u  n a u k  B o ta ­

n ic z n y c h  znow u  p r z y s z ło  do w r z a w y ,  w e z w a ­
n o  n a p o m o c  wojsko; n i e o b e s z ło s i ę  bez p ł a z ó w  
a n aw et  n i e c i  k rw i  r o z l e w u . —  le n e r a ł  A l t x  gdy 
w N a n te s  w ysiada ł  z  D y l iżan su  z i s t a ł  r e s z to -  
w a n y  —  G d y  w  r- 1798 b y ł  P o s t ł  T u r e c k i  
w P a r y ż u ,  ieden  z iego o rszaku  c h c i a łk u p ić  
w  sk lepie  J u b i l e r s k i m  n i e k tó re  k le jn o ty ,  gdy 
odszed ł ,p o k aza ło  się i e  n iedostaw a ło  k o s z t o w n e ­
go p ie r ś c i e n ia .  M a ł y  ch łop iec  J u b i l e r a  dos trzeg ł  
iż ów T u r e k  z r ę c z n ie  schow ał  ów p ie rś c i eń  
J u b i le r  n a p isa ł  o t e m z d a r z e n i u  do P os ła  k tó ry  
o ś w i a d c z y ł  iż  iesli to ie s t  prawda w  p rzec iągu  
24  godzin  e d b i e r z e  i zgubę  i s a ty s fakc ją ;  i a k o i  
n a za iu t r z  P ose ł  p rz y s ła ł  Jub i le row i z ap i ec z ę ­
to w an e  d u ż e  p ud ło ,  z dz iw iony  J u b i le r  o tw ie ra  
pud ło ,  i z n a jd u ie  w n i m  g l rw ę  ow ego  T u r k a ,  
t r z y m a ją c e g o  w z ę b a c h  s k ra d z io n y  p ie rśc ień .  
O  toż to  p rę d k a  spraw ied l iw ość .  —  S ł y c h a ć  iż 
w B res t  z asz ło  z a b u r z e n ie ,  i że  t a m  pos łano  
ki lka  pu łk ó w  dla p rz y w r ó c e n i a  p o rządku .

z  Krakosna.
W i c h r y  pan u ią ce  w z e s z ly m  t y g o d n iu ,  

o g r o m n e  szkody p o r o b i ły  w okolicach  K rakow a.  
Zew sząd  n ad ch o d zą  s m u tn e  w iad o m o śc i  o z aw a ­
lo n y c h  budowlach  w ie jsk ich ,  k tó r e  n a w e t  ludzi 
w n i e k tó ry c h  m ie j s ca c h  o ś m ie rć  p rz yp ra w i ły -

D O N I E S I E N I A .
W  czas ie  K o n c e r tu  d ru g ieg o  J P .  R o m -  

b e r g a ,  w Bufecie  p łaszcz  g ra n a to w y  zosta ł  z a ­
m ie n i o n y .  K to  w z ią ł  p łaszcz  z  c z a r n y m  a x « -  
m i t n y m  k o łn i e r z e m ,  za s w ó j  z n i e b i e s k i m ,  
ten  d ó w i e  się w R edakc j i  K u r j e r a ,  gdzie  s ię  
płaszcz  iego  z n a j d u ie ,  i w k a ż d y m  czas ie  ode ­
b r a ć  t e n ż e  m o ż e - T a k ż e  podczas  o s t a t n i e j  
M as k a ra d y  w k o n t r a - m a r k i e r n i  p r z e z  prędkość  
oddano  dw a  pa raso le  n o w e  za  s ta r e ,  c z ł o w i e k  
ty m  t ru d n ią c y  s ię  iest  b ie d n y ,  n a ju s i ln ie j  u -  
g rasza  o oddan ie  pa raso low ,  g dyżby  p rz e to  u t r a ­

c i ł  c a ło  m ie s ięc z n y  sw ó j  dochód .
Ż y c z ą cy  s o b ie  iechać  do B er l in a  lub 

H a m b u r g a ,  z ec h c e  się  udać do  hand lu  Jozefa  
Z e l l t  pod k o lu m n a m i  w d o m u  W g o  D y z m a n -  
skiego p r z y  ul icy M io d o w ej  N r :  4 9 7 .

D n ia  26 M ar :  r :b : o g o d z in ie  c z  p c łu d n :  
p rz y  u licy  O b o z n e j  w d o m u  W - K oz łow sk iego  
N r :  2 7 6 6  s p rz e d a w a n e  będą  w ięce j  d a ią ce m u  
za go towę p ie n iąd ze  ru c h o m o ś c i  iako to :  fu t r a ,  
s ukn ie ,  b ie l iz n a ,  k a n a p y ,  k rzes ła ,  s to l ik i ,  ł ó ż ­
ka ,  zega rk i ,  i in n e  sp rzę ty .  Karól  F o lk ie r sk i  K:

S y n d y c y  M assy upad łośc i  S am u e la  F r y ­
d e ry k a  S toepha s iu sz a  w skutek  u ch w a ły  w ie r z y ­
c ie li ,  u w ia d a m ia ją  P ub l iczność ,  iż od dn ia  a a  
m :  i r: b: sp rz e d a n e  będą p rz e z  P u b l i c z n ą  l i c y ­
ta c ją  ró ż n e  w in a  f ia n c ą z k ie  bi łe .  c z e iw o n e  
r y ń s k i e  i s ło d k ie  w bu te lkach ,  a to  z ra n a  od  
god z in y  9 do 12 w p iw n ic y  pod R a tu s z e m  G ł ó .
w n y tu .  M .  S. W .  —  F: D u c k t r t  J.  L i d k i t t

w  D o m u  ped N r :  59°  w d z iedz ińcu  u  
L a k i e r n i k a  K u rp ie ie w sk ie g o  n a  u l icy  D ług ie j  
między  d o m e m  R a c z y ń s k ic h ,  a  P i i a r a m i ,  s ą  do 
sp rzedan ia  za  m ie r n ą  c e n ę  dw* ko cze  n .a ło  U- 
ż y w an e ,  lecz z u p e ł n i e  o d n o w io n e .

Je s t  do sp rzeda n ia  zw oluej  rę k i  1 Bu­
k i e t  m a g n e t y c z n y  na  12 osób z i n s z e l k i e s n i  u p -  
p a r a t a m i ,  u r z ą d zo n y  p rz e z  s:p: lana  Bctvdouit l  
de  C o u r te n a j i  podług  p rz e p isu  s ław nego  M es -  
inera .  e Dzieło  o M a g n e t y z m i e  z w ie r z ę c y m  
przez t e g o ż  B. de C. w 3 , częściach  w y d . n e .  
3.  Z n a c z n y  z b ió r  k s iążek  D o k to is k ic h  , s t o  
s zczegu low o  lub o g ó łe m  z  u s tą p i e n ie m  w  t y m  
raz ie  p ro c e n tu ;  udać się  po to  do s u k c e s s o r o w  
rzeczonego  B audo:  de C o u r :  m ie s zk a ią cy c h  p r z y  
ulicy O b o z n e j  N r :  2765 .

T e a t r ,  lu t r o  O p e r a  A x u r .
P M .  D. I g  M a r :  s t o p :  c ie p ła  4  d. 19,  z im :  a. 
d,  20 ,  o. d ,  2 1 s to :  c iep :  3 .  d, 22 ,  6, d,  2 3 ,  4 ,


